
Dnia 24go Czerwca. Rok 1864

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za Kościołem Śgo A l e x a n ­
d r a  przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu upłynionym do dnia 7/io Czerwca r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 45; na które, tudzież na 
dawniejsze w 194 wnioskach, złożono rs. 5,899 k: 50. 
Na żądanie Zaś 52 Uczestników, (prócz procentu 
rs. 5 kop: 41, należnego za rok bieżący od całkowi­
tych odbiorów), wypłaciła rs: 2,386 "kop: 76 i umo­
rzyła xiążeczek 27. Przeto Uczestników 17,437, po­
siada kapitał rs. 425,460 kop: 84. (Dz: Pow:).

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.—Poda­
jąc  do wiadomości Opiekunek swych i Członków, że 
doroczny Examen w Zakładzie Sierot Dziewcząt, od­
będzie się w Poniedziałek o godzinie 5ęj z południa. 
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma honor 
prosić Ich o zaszczycenie takowego Swoją obecnością. 
Warszawa dnia 23 Czerwca 1864 roku.— Vice Prezes 
Administracji Ogólnej, A. Preyss.—Członek Sekretarz 
Towarzystwa, Karol Jeziorański.

Wczoraj przyjechali do Warszawy: z Orszaku J e g o  
C e s a r s k ie j  M o ś c i ,  Jenerał-Major Wolkom, z Peters­
burga; Szambelan Dworu J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w ­
s k i e j  M o ś c i  Rz: Radca Stanu Hr: Pruski, i Rz: Radca 
S tanu Maloziemow z Paryża, a Wdowa po Jenerał-M a- 
jorze Marków, z Piotrkowa.— Wyjechali zaś: Naczel­
nik Wojenny Kolei Żelaznej Petersb:-Warszawskiej 
Jenerał-M ajor Baron von Menzenkampf, do Czyżewa; 
i Dymiss: Jenerał-M ajor Zaller, do Brześcia.

Ju tro  w Kościele XX. Bernardynów, o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Tadeusza Puternickiego, b. Urzędnika Dyrekcji 
Ubezpieczeń; na które, stroskana Żona wraz z Matką 
nieobecną, w czasie skonu syna, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół zmarłego. (3556).

Jutro, jako w rocznicę skonu ś.p  Józefa Podwyso- 
ckiego, odbędzie się w Kościele XX. Karmelitów na Le­
sznie, o godz: lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo, dla 
ubłagania spokoju duszy Jego. (3509).

W dniu 22gim Maja r. b. zszedł z tego świata w wie­
ku la t 88, ś. p. Ignacy Schuch, jeden z najstarszych 
w kraju naszym wiekiem Lekarzy, prawdziwy Nestor 
nauki, liczył on przeszło 62 la ta  praktyki, a stale 
w Mieście Sandomierzu był osiadły. Jego przymioty 
umysłu i serca, poświęcenie się dla bliźnich, um ieję­
tności praktyczne, obszerniej zapewne wkrótce poda­
dzą do wiadomości Dzienniki, my zaś bliżsi świadko­
wie jego zasług, ograniczamy się na zaznaczeniu tej 
Smutnej, doszłej do nas niedawno wiadomości, i życzy­
my: aby dla dobra cierpiących, każdy z Lekarzy mógł 
doczekać, tak  sędziwego i tak  zaszczytnie przebyłego 
wieku.

W dniu 25 z. m. zmarł po krótkiej chorobie ś.p. Piotr 
Wendt, Starszy Felczer przy Zakładzie Warzelni Soli 
w Ciechocinku. (3515).

Wczoraj dosyć ludu przypatrywało się z obu mo­
stów rzucaniu wianków, ale niestety brakło równia- 
nek i usiłowano je obwarzankami zastąpić. Pam ięta­
my, jak  dawniej wśród tłumów publiczności, w szaty 
świąteczne przybranej, młodzież obojej płci ciskała 
wianki zdobne kwieciem a często i dowcipnemi wier­
szykami, a zręczui wioślarze ubiegali się o ich chwy­
tanie. O zmierzchu zapalały się ognie na brzegu, i oka­
zywały się znowu na wodzie olbrzymie wieńce z go- 
rejacemi świeczkami. W Krakowskiem w ten dzień 
obchodzą Sobótki, skacząc przez ogień i starodawne 
zawodząc pieśni. Dawny to zwyczaj Sławiański, posza­
nowania godzien. .

Wahaliśmy się długo, czy odpowiadać na artykuły 
dwóch PP. Fabrykantów piwa bawarskiego w gazetach 
Polskiej i Warszawskiej, przeciwko nam wymierzo­
ne, nie mamy bowiem zwyczaju ani wdawać się w nie­
właściwe szermierki piórem, ani też czyich bądź oso­
bistości dotykać. Zarzuty jednak nieuczciwych z a ­
miarów, widoków osobistych i oszczerstwa, zbyt są  
dotkliwe, aby je  milczeniem pokryć można. Nie mie­
liśmy i nie mamy innych widoków jak  służenia po­
czciwie Publiczności, nie chcieliśmy obrażać PP. P i­
wowarów, gdyż nawet odpowiedź jednego z nich w ta ­
kiej formie jaką  przyzwoitość dopuszczała w piśmie 
naszem zamieściliśmy. Wyraziliśmy tylko co sami 
PP. Fabrykanci przyznają, że wyrób piwa zwyczaj­
nego jest zaniedbany, i to co wieść powszechna gło­
si, co dzienniki nieraz podnosiły i co jest przedmio­
tem badań w drodze urzędowej, że do fabrykacji 
piwa bawarskiego prócz słodu i chmielu, używane 
być mają inne substancje. Nie godziło się zatem 
miotać na nas obelgi i posądzać o chęć szkodzenia 
przemysłowi krajowemu, kiedy my pragniemy tylko 
skierowania tego przemysłu na drogę więcej dla P u ­
bliczności korzystną, i szczerze cieszyć się będzie­
my, jak  stanowczo wykazanem zostanie, iż piwo ba­
warskie u nas fabrykowane, żadnych niewłaściwych 
mięszanin w sobie nie zawiera.

Otrzymano w dniu dzisiejszym wiadomość przez 
sztafetę, że pod Zawichostem woda na Wiśle w d. 22 
b. m. na stóp 3 cali 10 w godzinie 8ej wieczór wznie­
siona, podniosła się do godziny 7ej rano d. 23 b. m. 
do stóp 9 nad zero; skutkiem tego i pod Warszawą 
woda przybierać zaczęła. Stan wody dziś pod W arsza­
wą jest stóp 3 cali 10.

Ńięgarnia Henryka Natansona przy ulicy K rak:- 
Przedmieście Ner 17, otrzymała na Skład główny 
następujące dzieła: „Początki Mineralogji1* według 
układu Gustawa Rose, na krystalizacji i składzie 
chemicznym opartego, skreślił Ludwik Zeiszner (z 424 
drzeworytami w texcie wydrukowanemi), 8vo; W arsza­
wa, 18,61 r.; rs. 3 kop: 30. — „Wzory z trvgonom etrji 
prostokreślnej i kulistej* , zebrał Jan  Baranowski, 
4to; Warszawa, 1864 r.; złp: 2.
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Dyrekcja Dróg Żelaznych W arsząmko-W iedeńskiej 
i  Warszawsko-Bydgoskiej.— /  powodu spodziewane­
go w obecnej porze powiększenia liczby podróżnych, 
wyjeżdżających z Warszawy na Drogi Żelazne: War- 
szawsko-Wiedeńską i Warszawsko-Bydgoską, pocią­
giem osobowym o godzinie lOej minut 30 rano, Dy­
rekcja w celu zapewnienia podróżnym dostatecznego 
czasu dla wykupienia biletów i expedycji bagaży, wy­
dała rozporządzenie: ażeby poczynając od dnia dzi­
siejszego, kassy biletów osobowych i expedycja baga­
ży, nie na godzinę, jak to dotąd miało miejsce, lecz 
n a  dwie godziny przed odejściem pociągu, czyli już 
od godziny 8ej m inut 30 rano, otwarte były. Podając 
o tem do wiadomości publicznej, Dyrekcja spodziewa 
się, że podróżni w interesie własnej dogodności i dla 
uniknięcia natłoku przy kassach, przez wczesne przy­
bywanie na oznaczony wyżej pociąg, z rzeczonego 
urządzenia, korzystać zechcą.

(Art: n.) W d . 3  z.m. rozstał się z tym światem ś.p. 
Stefan Ńeybaur, Obywatel m. Warszawy, pozostawi­
wszy w nieutulonym żalu Małżonkę i liczne Rodzeń- 
stwo. Spokój duszy twej ś. p. Stefanie, a światłość 
wiekuista niech ci przyświeca w drodze żywota wie­
cznego, Amen. Warszawa straciła w tobie czynnego 
w życiu publicznem Obywatela, Rodzina swego Pa- 
tryarchę i Dobrodzieja, sieroty i wdowy czułego 0 -  
piekuna, a Przyjaciele i Znajomi, serce prawe i rękę 
bratnią. Czem był ś. p. Neybaur dla Warszawy, po­
grzeb jego świadczył dowodnie liczbą uczestników, 
a  w dni parę potem, Kościół XX. Reformatów, prze­
pełniony w czasie Nabożeństwa żałobnego. Dotąd 
mi jeszcze obecne uczucie jakiego doznałem, ujrza­
wszy te smętne oblicza i łez pełne oczy sierot pod 
opieką Warsz: Tow: Dobr: zostających, a poprzedza­
jących kondukt pogrzebowy. One niewiniątka, nie 
interesem, nie rozumem, lecz przeczuciem opłakiwa­
ły stra tę  serca dla nich bijącego. Jakże skwapliwie 
podążały wdowy i kaleki za trum ną, aby ostatnią po­
sługą Chrześcjańską, uczcić pamięć w BOGU spo­
czywającego swego Opiekuna i Dobrodzieja. A ten 
wielki tłum  Przyjaciół i Znajomych, który nie ba­
cząc na słotę i zimno towarzyszące obrzędowi, od­
prowadził zwłoki, czegóż dowodzi? Miłości.... Miło­
ści: jaką swem słodkiem obejściem i gotowością do 
usług przyjacielskich, ś. p. Nieboszczyk potrafił so­
bie zjednać i nią się otoczył. Tęskno nam... B rak 
nam ciebie kochany ś. p. Stefanie. Osierociłeś 
nas wszystkich... Mówię tu  o Rodzinie, której byłeś 
węzłem, radą i podporą, chociaż NAJWYŻSZY nie 
obdarzył cię potomstwem, w któremby odrodziły się 
twoje cnoty, lecz została nam twoja zacna Małżon­
ka, która sercem i myślą tobie podobna, a czterdzie- 
sto-kilko-letniem pożyciem z tobą, stała się w czy­
nach i dążnościach wiernym obrazem twoim. Gdzie 
czyny tak wymownie świadczą o wartości człowieka, 
tam  słów nie trzeba, a nie tu  jest miejsce wyliczać 
twe zasługi. Warszawa wie o nich; godne one są zdol­
niejszego pióra niż moje, chciałem tylko tem wspo­
mnieniem, złożyć ci hołd należny i objawić choć 
w.częsci żal, jaki w sercach naszych, opuszczając to 
ziemskie schronienie, po sobie zostawiłeś. F. (3284) 

t  ante Redaktorze! W numerze 109 „Kuriera W ar­
szawskiego , jeden z bezimiennych czytelników twoich,

czyniąc niektóre, a nawet pod wielu innemi względa­
mi, trafne bardzo spostrzeżenia, co do pisowni polskiej, 
dotyka także i wyrazu „ujścia”, malującego u nas 
ujście rzeki; zarzucając niewłaściwość dotychczasowe­
go pisania tegoż, i zalecając pisać w przyszłości „uście“. 
Zdanie swoje opiera on naprzód na tem, „iż wyraz ten 
nie pochodzi od słowa ujść, uchodzić, ale raczej od 
ust”; a powtóre, że ponieważ i w obcych językach, 
wyraz ten ujście, to jest w francuzkim „embouchure”, 
a w niemieckim, „mundung”, wzięty został od wyrazu 
usta: „bouche i mund”; zatem i my do tego zastoso­
wać się winni! Przedewszystkiem przeto, pytamy: co 
znaczy „ujście rzeki”? Oto koniec odbytej przez nią 
drogi od źródła, z którego bierze swój początek, 
i miejsce, w którem dopełniwszy zakreślonego jej od 
natury biegu, wpada do rzek innych, albo też do mo­
rza. W takim przeto razie, od jakiegoż to innego 
słowa pochodzić może, jeżeli nie od słowa „uchodzić”, 
czyli „ujść”? skoro dopełniła tego „uchodzenia” czyli 
„ujścia”? Zdaje się, że to jedno tylko wystarcza na 
odparcie zarzutu co do źródło-słowu, czyli pochodze­
nia wyrazu „ujście”; a twierdzenie iż dla tfego, że 
w obczyźnie, wzięto go od ust, a zatem i u nas, winno 
to być naśladowane, tak  jest w tym razie nie zasadne, 
a nawet nie właściwe i błędne, że niewidzimy potrze­
by odpowiadać na nie. Zdaniem przeto naszem, k tó ­
rego roztrzygnięcie stanowcze, pozostawiamy jeszcze 
twórcom mowni polskiej, należałoby i nadal w pisowni 
utrzymać tenże sam wyraz, jako malujący najdobitniej 
przedmiot, mający się oznaczyć, a którym to wyrazem, 
w chwili dokonania przez rzekę jej przebiegu, czyli 
uchodzenia, czyli nakoniec ujścia, jest wyraz najczyst­
szy polski, bez pomocy „ust” obcych, „ujście”. - K .

(A n.) Narzekamy często na natręctwo żebraków, 
a sami dopomagamy mu przez naszą litość, udziela­
jąc jałm użnę na ulicach. Oto następująca okoliczność 
wykaże nam dowodnie, że nie brak zajęcia, ani wą- ' 
tłe siły fizyczne są przyczynami żebractwa uliczne­
go, lecz próżniactwo i demoralizacja. Pewna osoba, 
zapytując o przyczynę nie jednego ubogiego, dla cze­
go chodzi po proszonym chlebie, kiedy dosyć jest 
silnym i zdrów, otrzymuje najczęściej odpowiedź, ze 
niema sposobu do zarobku. Ńa taki argum ent w a­
żny, osoba ta  niebawem objaśnia, że przy nieucią- 
żliwem zbyt zajęciu, może zarobić w parę godzin 
zip: 1, i w tym celu podaje adres swój i Numer za­
mieszkania. Lecz cóż się dzieje, oto na rozdanych 
20 adresów tym zdrowym żebrakom w przeciągu je­
dnego tygodnia, ani jeden nie stawił się na miejsce 
umówione. Czyż więc potrzeba wymowniejszego do­
wodu na to, iż przez udzielanie ulicznej jałmużny, 
wzmagamy tylko wstręt do pracy, a ztąd wypływają­
cą niemoralność w ludziach. Na ulicach naszych od 
la t kilku napotykamy jednych i tych samych pró­
żniaków żebrzących, co wolą rękę wyciągać niż uczci­
wą zająć się pracą. Do liczby ich zaliczyć można 
młodą żydówkę, k tórą pamiętamy m ałą dziewczyną. 
Wiecznie z flaszką od lekarstwa w ręku żebrze, teraz 
zaś jako mężatka, dalej zyskowne widać rzemiosło 
prowadzi.

Artykulik w „Kurjerze Warszawskim” z d. 15 b. m. 
N r 135 donoszący, że w pewnej dzielnicy m iasta tu ­
tejszego, am ator ormitologji trzyma sobie pawia,



Móry krzykliwym swym głosem „aauu” albo „eeii,” 
dzień i noc trapi okolicznych mieszkańców, nastręcza 
sposobność do przytoczenia: że w innej dzielnicy mia­
s ta  na podwórza sąsiednich domów nader częste a 
nieznośne szczekanie lub wycie małych i dużych psów, 
podczas głębokiej nocy budzi mieszkańców ze snu 
i spać im nie dozwala. Autor pierwszego artykuli­
ku, pragnąc amatora pawia skłonić do roztropno­
ści, wprawdzie powołuje się na naukę ewangieliczną: 
„Nie czyń drugiemu, co tobie nie miło” lecz w spo­
łeczeństwie ludzkiem Ewangielja nie zawsze wystar­
cza, a zastępują ją  Kodexa Cywilne i Karne. Otóż 
w dawnym Kodexie karzącym z r. 1818 art: 497, 
robiącym krzyki i hałasy po nocy, mięszającyin spo- 
kojność mieszkańców, zagrażał karą" pieniężną do 
złp: 15, art: 504 i 505, karą aresztu policyj nego lub 
domowego do dni 3 lub chłosty do razów 6. W o- 
bowiązującym Kodexie K. G.i P. art: 668 nocne ha­
łasy zagraża karą aresztu od 1 do 3 dni. Ale zdaje 
się, że samo to przypomnienie skłoni amatora pa­
wia i amatorów psów do ich zamykania jak należy, 
ażeby swemi krżykami,spokojności nocnej niemięszali.

Złożono w Redakcji Kurjera od W. R. i J. B., za 
krynoliny i cygara złp. 7, dla ubogich pod opieką 
'Warsz: Tow: Dobroczynności zostających. — Od T. Ił. 
złp. 2 dla Fryderyki Sitkowej.

Wielebny Xiadz Jan-Gabrjel Perbóar (Perboyye), 
urodził się 6go Stycznia 1802 roku, we wsi Puech, 
Dyecezji Cahors (w Departamencie Lot), z rodziców 
uprawą roli zajmujących się. Dzieckiem jeszcze będąc 
wzorem był młodzieńca pilnego i posłusznego, unikał 
Wszelkich zabaw, chociaż niewinnych. W 15tym roku 
żyeia, powziął zamiar poświęcić się BOGU i wstąpić 
do Zgromadzenia Xięży Lazarystów (Missjonarzy), 
gdy jednak Zgromadzenie to nie miało swego nowi­
cjatu, odbył studja Duchowne w Seminarjum w Mon- 
tauban pod okiem swego stryja przełożonego tej szko­
ły. W roku 1820 uczynił śluby, a nie długo potem, 
ukończywszy chwalebnie kurs nauk Duchownych, wy­
święcony został na Kapłana, Pomijamy pierwsze jego 
lata w tym nowym zawodzie, chociaż nie były one 
straconemi; owszem Jan Gabrjel, jako w dziecięcym 
Wieku był wzorem doskonałym dziecka Chrześcjań- 
skiego, tak później był wzorem Kapłana wedle Ducha 
B o ż e g o .  W roku 1835, otrzymawszy pozwolenie od 
Przełożonych udania się na missje do Chin,o co prosił 
jakby o największą łaskę, opuścił dla miłości CHRY­
STUSA rodzinną ziemię i braci, aby zupełnie się po­
święcić nawracaniu niewiernych i położyć życie swoje 
dla Wiary. Po kilku latach niesłychanych trudów 
i przykrości nieodłącznych prawie od prac M isjonar­
skich, PAN BÓG spełnił jego gorącą żądzę palmy 
męczeńskiej. Wydany przez swego przewodnika w rę­
ce ścigających go siepaczy chińskich, rok cały musiał 
Znosić okrutne postępowanie mandarynów i różnych 
trybunałów. Namawiano go do odstępstwa, i do wy­
dania innych Kapłanów, na co odpowiadał milczeniem; 
kazano mu deptać krzyż, a on przyciskał go do serca. 
Pewnego dnia na 100 kijów skazany, wytrzymał te 
ciosy mężnie, jako i inne męczarnie, jak naprzykład 
Wyrywanie włosów z głowy i brody, piętnowanie 
U. p. katusze, skutkiem których ciało jego cząstkami
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odpadało od kości. Wreszcie dekretem skaząny n& 
uduszenie, wspólnie^ ze złoczyńcami, wyprowadzony 
został na plac i poniósł śmierć męczeńską dnia ligo 
Września 1840 roku. Obszerniejszy życiorys tego mę­
czennika, znaleźć można w dziełku podtytułem „Wia­
domość o życiu i śmierci Jana-Gabrjela Perbóara",— 
Warszawa u Xięży Missjonarzy 1852 r. Cena złp. 4, 
portret zaś jego zdjęty z Paryzkiej fotografji, jest do 
nabycia w składzie materjałów piśmiennych Karola 
Wojczyńskiego, przy ulicy Wierzbowej obok Drukarni 
„Kurjera.“

Sposobu pisania prostopadle czyli z góry pa dół, 
używają Chińczycy i Japończycy, tylko pierwsi za­
czynają pisać wiersze z góry, od kąta prostego po 
prawej stronie na kartce, a kończą wiersz ostatni u 
dołu w kącie prostym po lewej stronie karty. Ja ­
pończycy zaś przeciwnie, zaczynają od kąta proste­
go po lewej stronie kartki u góry. Turcy, Samaryta­
nie, Arabowie, Tatarzy, Chaldejczvkowie, piszą wier­
sze horyzontalnie, tylko jak Żydzi, od prawej ku 
lewej ręce. Dawni, Mexykauie pisali wiersze jak  
Chińczycy tylko z dołu do góry.

Ambasadorowie Japońscy zwiedzali drukarnię Ce­
sarską w Paryżu, zostającą pod zarządem Radcy Sta­
nu Anzelma Petetin. W ich obecności literami Ja- 
pppśkiemi wydrukowano arkusz, z napisem na pa­
miątkę ich odwiedzin.

Drzewa oliwne w południowej Franejj, dotknięte 
zostały chorobą jaka poprzednio nawiedzała karto­
fle i winogrona. Jest to rodzaj mikroskopijnych grzyb­
ków, które zupełnie wyniszczają drzewa 

W Londynie przy sprzedaży publicznej przedmio­
tów, przez podróżnych w wagonach dróg żelaznych 
zapomnianych i njereklamowanycb, wystawioną była 
również na zbycie znaczna ilość pewnego rodzaju 
orzęchów /y/A ^a zwanych, i w przemyśle do wyrobu 
oleju używanych. W smaku są one nie złe, ale zdro­
wiu nader szkodliwe, kupujący nie wiedząc o tej wła­
sności orzechów, próbować ich poczęli, chłopcy zbie­
rali orzechy rozsypane na ziemi i także ich kosztowa­
li, tak że 33 osób raczyło się tym zakazanym owocem, 
a następnie pokutowało za łakomstwo, doznawali bo- 
wietn raptownego osłabienia, mdłości, wymiotów i in ­
nych symptomatów otrucia, tak że tylko dzielna po­
móc lekarska zdołała zachować ich przy życiu.

Dókumenta urzędowe Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej, podają następujący stan diugu publi­
cznego w dniu lOtym Maja r. b. W papierach, od któ­
rych procent opłaca się w monecie brzęczącej dolarów 
812,836,162, procent opłacany rocznie od tychże 
49,472,714 dolarów. W papierach, od których procent 
opłaca się w papierze 404,191,314 dolarów. Procent 
opłacany rocznie od tychże 49,472,714. W papierach 
bezprocentowych 509,220,429 dolarów. W ogóle dług 
wynosi 1,726,248,411 dolarów,_ czyli licząc po rs. 1 
kop: 31 za dolara, rs. 2,251,385,418. Przytem należy 
zwrócić uwagę na tę okoliczność, że dług ten powstał 
w ćiągu ostatnich 3ch lat, gdyż przed obecną wojną 
Stany Zjednoczone wcale nie miały długu publiczne­
go. Ogromna ta summa została więc w całości użyta 
na wojnę, czyli użyta bezowocnie, gdy inne państwa 
tern się przynajmniej pocieszać mogą, że długi ich choć 
w części użyte były na pożyteczniejsze wvdatki.

{*) ' '
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W  Genewie zm arł w 92gim roku życia, znakomity 
"botanik, Jan  de Wallner, Członek wielu towarzystw 
uczonych.

Od Igo Sierpnia r. z. do Igo Kwietnia r. b. tea tra  
Paryzkie wypłaciły autorom dramatycznym, tytułem 
przypadającego im wynagrodzenia od przedstawia­
nych na scenie ich utworów 1,335,960 fr.

Król Hannowerski dowiedziawszy się, iż znakomity 
chemik Ruhmkorff, Hannowerczyk rodem, otrzymał 
w Paryżu wielką nagrodę naukową 50,000 fr:, p rze­
s ła ł mu wielki złoty medal zasługi, uczonym i arty­
stom  udzielany.

Z  rozkazu Cesarza Francuzów i M inistra jego dwo­
ru, zakupiono na wystawie Paryzkiej za 500,000 fran­
ków obrazów i innych dzieł sztuki.

Drobny na pozór wypadek, wielu nieszczęść może 
stać się przyczyną, w jednej wiosce Francuzkiej, dzie­
wczynka m iała przystępować pierwszy raz do K o m - 
m d n j i  Śtej, ale przez zapomnienie, idąc do Kościoła, 
po drodze zjadła parę poziomek. Babka i matka do­
wiedziawszy się o tern wyłajały ją , Xiądz Proboszcz 
udzielił stosowne wypomnienie i kazał nazajutrz 
przyjść do Stołu P a ń s k ie g o . Dziewczę eały dzień mo­
cno tern było strapione, a nad ranem  pod wpływem 
dziwnego jakiegoś przestrachu uciekło w pole, nastę­
pnie zabłąkało się do pewnego folwarku, zkąd dopiero 
w ciągu dnia odprowadzonem zostało do domu. Za­
nim  to jednak nastąpiło, m atka rano nie mogąc jej 
nigdzie znaleźć, uroiła sobie widać, że dziecię utopiło 
się, i sam a z rozpaczy wskoczyła do rzeki, gdzie po 
4ch dniach wynaleziono jej ciało, a szwagier jej znowu 
cierpiący obłąkanie przywidział sobie, że tę nieszczę­
śliwą malkę, jeden z sąsiadów zamknął w domu i po­
szedł do niego z nabitą strzelbą; gdy jej nieznalazł, 
w przystępie szaleństwa chciał własną żonę zabić, uda­
ło się wszakże jej umknąć, lecz to rozdrażniło go je ­
szcze bardziej, strzelił zatem do służącego i położył 
go Irupem na miejscu, a drugim wystrzałem odebrał 
sobie życie. Tak więc skutkiem dziecinnego łakom ­
stwa, troje osób postradało życie.

Doświadczenia czynione od la t kilku w Szkole we- 
terynarji w Belgji przyniosły to przekonanie, że kro­
wy którym rogi odjęte zostały, dają od dwóch do 
trzech kw art mleka dziennie więcej od krów z roga­
mi; oraz że mleko to je s t daleko tłustsze i poży­
wniejsze.

„Gazeta Rolnicza” w następującem półroczu na tych 
samych jak  dotąd warunkach, z tymże samym celem, 
jak i w czteroletniem swojem istnieniu uwydatniła, wy­
chodzić będzie. Redakcja nie obiecuje wiele, bo jak  
nieraz oświadczała, istnienie „Gazety Rolniczej“ od 
poparcia materjalnego i współpracownictwa ze wsi 
najbardziej zależy, o takowe poparcie odzywa się 
i  teraz Redakcja. „Gazeta Rolnicza” jak  zawsze tak 
i  obecnie dla podobnych rad , chociażby w postaci 
notatek nadesłanych, kolumn swych zamykać nie b ę ­
dzie. Dodatki w xiążkacb, nasionach leśnych i gospo­
darskich, oraz inne programem pisma przyobiecane, 
regularnie są rozsyłane, i prenumeratorowie mają 
możność nabycia za pół ceny wszelkich dzieł gospo­
darskich i ludowych, nakładem  „Gazety Rolniczej14 
wydanych. Cena pisma na wszystkich stacjach poczto­

wych rs. 1 kwartalnie; Redakcja nadmienia, że ja k  
zawsze tak  i obecnie, wcześniejsze zapisywanie na 
stacjach pocztowych, lub nadsyłanie z po za granic 
Królestwa pieniędzy prenumeracyjnych, jedynie usu­
nąć może nieuchronną nieregularność w odbieraniu 
zwłaszcza pierwszych numerów Gazety.

Po nadzwyczaj zniżonej cenie.— Xiążka zbiorowa 
ofiarowana Kaźm: Wł: Wójcickiemu, 1 tom duże 8°, 
której cena katalogowa rs. 2, sprzedaje się teraz 
w wyprzedaży xiążek, przy ulicy Krak.-Przedmieście, 
wprost Poczty, po mniej nawet niż za pół ceny. Biorą­
cym 10 exemplarzy od razu, dodaje się jeden exem- 
plarz bezpłatnie.

(Art: n.) P. Redaktorze! Wiedząc, że ciągle się 
starasz rozpowszechniać użyteczne wiadomości, do­
noszę, że zwiedziliśmy fabrykę tektur P. B. Mottier, 
przy rogu ulicy Chmielnej i Szpitalnej Nro 1528, 
kilku nas techników znaleźliśmy urządzenie wzoro­
we, jak  najstaranniej podług najnowszych ulepszeń 
zaprowadzone, jako to: maneż, parowy kocioł i m a­
szynę do glansowania, słowem tak  jak  najlepsze te ­
go rodzaju zagraniczne, czego dowodem, dobroć pro­
dukowanej tektury w rozmaitych formatach i grubo­
ści, oraz jej ścisłość i równość, której znaczne są 
zapasy, oddając słuszną i sprawiedliwą pochwałę za­
słudze, pracy i znajomości swego przedsiębierstwa 
właścicielowi Panu M.— W. de Leliwa, b. Inżenjer.

Były Dziedzic dóbr Zdrowa w Powiecie W ieluńskim, 
Wny Mieszkowski, raczy się zgłosić pod Nr 1403 przy 
ulicy Marszałkowskiej, na drugie piętro, w własnym 
interesie. (3585).'

Dnia wczorajszego wstąpiłem do sklepu P. J. Tom 
przy ulicy Żabiej, obok ogrodu dla kupienia tasiemki 
za złp. 1, wyjmując portmonetkę, w której miałem 
przeszło rs. 23, zostawiłem takową na stole; po upły­
wie blizko godziny, w innym zakładzie, spostrzegłem 
zgubę moją; wróciwszy do wspomnionego sklepu, cho­
ciaż prawie bez nadziei odzyskania straty, z powodu 
ciągłego ruchu tamże, nadspodziewanie Panna skle­
powa zwraca mi portmonetkę m o ją— Takowa bezin­
teresowność podwładnych, zaszczyt Pryncypałowi 
przynosząca, zasługuje na wzmiankę publiczną.— S. 
Rosen. (3584). .

(Art: nad:) Panie Redaktorze! Przesyłam ci złp. 6 
gr: 20 dla Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści, z warunkiem aby sierotki tam wychowujące się 
zaniosły gorące modły do BOGA, iżby oświecił Panie 
nasze, że te  nosząc suknie ogoniaste, wyrządzają so­
bie i nam przykrość, gdyż utrudzają chodzenie po 
ulicy, wpływają szkodliwie na zdrowie, i przyczyniają 
się do marnotrawstwa, niczem nie usprawiedliwiają­
cego.—Odwieczny prenum erator W. L.

Umieszczając powyższą korrespondencję, z przyje­
mnością notujemy, iż moda na k tórą P- W. L. uskarża 
się, coraz mniej już u nas zwolenniczek znajduje.

Onegdaj, Mosiek Lichner pod Nrem 1090a mieszka­
jący, pławiąc konia w stawie blizko rogatek Mary- 
montskich, u tonął; wczoraj ciało jego wynalezione 
zostało i Sąd o tern zawiadomiony.

Wczoraj w domu pod Nrem 2286, niejaka Petro- 
nela Skurzewska, znalezioną została nieżywą; przy­
czynę śmierci dotąd niewiadomą zarządzone śledztwo 
Sądowe bliżej wyjaśni.
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Wczoraj w domu pod Nrem 543, dziewczynka 3- 
letnia, córka Dozorcy Rewirowego, bawiąc się na po­
dwórku, obaliła na siebie schody słabo o ścianę opar­
te , skutkiem czego mocnemu uległa potłuczeniu i 
życie jej znajduje się w niebezpieczeństwie.

Wiadomości Zagraniczne.
AFRYKA. — Z Tunis donoszą pod datą 12 b. in. że 

wychodztwo z miasta nie ustaje, i obawa wzrasta. 
Tymczasem Bej oddalił Ministra Kaid Missim, a spo­
dziewają się, że usunie także Kasnadara, co może u- 
spokoi rokosz. Miasto Soussa, zostało uspokojone. —
W  skutku kilku gwałtów Konsul francuzki z swymi 
ziomkami udał się na pokład okrętu francuzkiego, an ­
gielski zaś pozostał na swem stanowisku. (Nord).

B E L G J A . BruxeUa, 18go Czerwca. — Izba Repre­
zentantów postanowiła dziś 57 głosami przeciw 56 
przejść do porządku dziennego względem wniosku 
przez oppozycję podanego, a oświadczającego, iż m i­
nisterstwo postradało zaufanie kraju. Ze stronnictwa 
liberalnego było nieobecnych 2ch członków, z klery- 
kalnego 1. (Ind: Bel:).

DANJA.— Dziennik „Altonaer Mercur“ podaje n a ­
stępną notę, nadesłaną mu z K iel: „Obecność Xięcia 
Fryderyka Augustenburgskiego w Berlinie wywołała 
mnóstwo mylnych wieści. Wszystkie jednak uwień­
czyła „N. Pr: Z tg“ podaniem następującej wiadomości: 
że Ńiążę zapomniał się do tego stopnia, iż napomknął, 
że dl* jego sprawy byłoby lepiej, gdyby Prusy nie mie­
szały się wcale do sprawy Holsztyńskiej. Upoważnie­
ni jesteśmy dooświadczenia, żeXiążę nic podobnego nie 
powiedział, ale owszem, jest przeciwnego przekonania. "

FRANCJA. P aryż , ISgo Czer:. — Dzisiejszy „Mo­
nitor wieczorny" zawiera następne doniesienie: „Pier­
wszy Sekretarz stanu Królowej Hiszpańskiej, wynu­
rzył rządowi Cesarskiemu za pośrednictwem sprawu­
jącego interesa w Madrycie (Poseł P. B arro tje s t nie­
obecny) swe podziękowanie za usługi wyświadczone 
Hiszpanom rezydującym w Lima, przez tamecznego 
Konsula Jlgo Francuzkiego. Wiadomo, że ten ostatni 
ma powierzone interesa Hiszpańskie w Peru, od czasu 
zerwania stosunków dyplomatycznych między tym kra­
jem i Iliszpanją. Ministerstwo Hiszpańskie, okazuje 
stałe postanowienie pozostać wiernem oświadczeniom 
złożonym w Kortezach, to jest wyjednać zadośćuczy­
nienie dla swego honoru, a nie żywić żadnych zdobyw­
czych planów względem rzeczypospolitej Peruwiań­
s k ie j ."  Król Niderlandzki, jak  pisze „Monitor," ma 
się udać do Baden-Baden, Xiążę Oranji zaś po u ro ­
czystości srebrnego wesela Królewskiej Niderlandz­
kiej pary, pojedzie do Fontainebleau, dokąd go zapro­
sił Cesarz Napoleon. — „France" donosi zNew-York 
żeJJ.CC. MościeMexykanscy,przepływali26 Majaprzez 
kanał Yucatan. — Xiążę Piotr Napoleon Bonaparte, 
ozdobiony został przez Króla Włoskiego Wielkim 
Krzyżem Orderu Sgo M a u r y c e g o  i Śgo Ł a z a r z a .
— Dziś wszyscy Ministrowie udali się do Fontaine­
bleau, na naradę z Cesarzem. — Petycja o zniesienie 
kary śmierci, mająca być przedstawioną Senatowi, li­
czy już przeszło 100,000 podpisów. Natomiast P ro ­
k ura to r Jlny i Senator Dupin, gotuje broszurę w k tó ­
rej stanowczo powstaje przeciw zniesieniu kary śm ier­
c i . -  Abd el-Kader, jak  donosi „Monitor" przybył 6

b. m. z Dżedda do Kairu, i przed odjazdem do Syrji 
chciał zwiedzić roboty około kanału Suezkiego. Dnia 
l ig o  udał się do B ir-abu-B allah, willi podarowanej 
mu przez kompanję Suezką o 3 kilometry od Izmaiła, 
nad kanałem wody słodkiej. — Z najnowszych korre- 
spondencji mexykanskich, okazuje się, że lud znużo­
ny jest już uciskiem band Juareza, i łączy się z F ran ­
cuzami, służąc im za przewodników.— O biegu ukła­
dów w Londynie nic pewnego nie wiadomo dotychczas. 
Niektórzy utrzymują, że pokój rzeczywiście został za­
kwestionowany, od czasu jak  Ministrowie Angielscy 
postanowili udzielić Danji pomoc m aterjalną, na wy­
padek gdyby Pełnomocnicy Niemieccy nie zgodzili się 
przyjąć pośredniczej propozycji Angielskiej.— „Moni- 
torwieczorny" wspomina, że Szwecja ma zam iar odwo­
łać swego Pełnomocnika z konferencji, jeśli takowa 
odstąpi od proponowanej ostatecznie przez Anglję li- 
nji Dannewirków i Szlei, na k tórą Danja jako na swe 
ultimatum, zgodziła s i ę . -  Znowu krąży wieść, że Suł­
tan ma w lecie odbyć podróż do Paryża i Londynu. 
Cesarzowi Siamskiemu, przesłano stosownie do jego 
prośby, kilku Oficerów francuzkich, jako instrukto­
rów.— Mówią, iż Cesarz myśli o zreorganizowaniu s ta ­
tutów Akademji francuzkiej.— W Mexyku przywróco­
no szlachectwo.

NIEMCY. Ktssingen, 18go Czer:.— Cesarzowa Au- 
strjacka odwiedziła wczoraj NN. Ce s a r z a  i Ce s a r z o w ę  
Rossvjskich, którzy wkrótce ją  rewizytowali.— Przy­
były tu  wczoraj wieczór J. C. W. W. Xiążę Konstanty, 
dziś rano odwiedził Cesarza Austrjackiego, poczem 
w godzinę później był rewizytowany. Jutro  u Cesarza 
Austrjackiego, a pojutrze u N. Ce s a r z a  Wszech Rossji 
wielki obiad. Dziś przybywają tu: Król Bawarski, 
Xiążę Następca W irtembergski z małżonką i Xiążę 
Nassau. - (Wien: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Podług telegramu z Londynu z daty 22 b. m., na ta ­

mecznych sferach politycznych powiadają, że Prusy 
tak  odpowiedziały na propozycję Angielską: Propono­
wana przez Anglję linja demarkacyjna odrzuca się; 
żadne z Mocarstw reprezentowanych na kongresie, nie 
może być sędzią polubownym; Prusy nie mogą uznać 
decyzji sędziego polubownego za stanowczą, lecz jedy­
nie wezmą ją  pod rozwagę, i nareszcie przyjmą zawie­
szenie broni na przeciąg czasu, nie mniejszy od dwóch
miesięcy. , . . _  . _

Gazeta „Times” z 22go b. m. donosi, ze Prusy i Da­
nja odrzuciły propozycję polubownego rozstrzygnięcia 
sprawy. Prusy miały już o tern zawiadomić na drodze 
urzędowej; A ustrja zaś, jak  się zdaje, jest przychylną 
propozycji.—„Dagbladet’’ z 21go b. m. donosi, że prze­
silenie Ministerjalne w Kopenhadze zostało ukończone: 
dawny Gabinet pozostał u steru Rządu i posłał Repre­
zentantowi Duńskiemu na konferencji nowe in stru k ­
cje. Podług depeszy z Rendsburga, zamieszczonej 
w „H am burger Nachrichten z 22go b. m., Szpitale 
wojsk sprzymierzonych w pomienionem mieście zo­
stały opróżnione i robią tam przygotowania w prze­
widywaniu wszczęcia na nowo kroków nieprzyjaciel­
skich. Podług „Schleswig Holsteinische Ztg,” Szpitale 
Austrjackie są rozprzestrzeniane. (Ind. Belge)
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1 ) 1  B A R K Y  B E T A Ł E S C I E R A  N a  pociechy
c ie rp iące j lu d z k o ś c i , co  tysiącznych  d o zn a ła  zaw odów  , n a  
ra tu n e k  u b ó s tw a , k tó re  o s ta tn i grosz n a  b ezsk u teczn e  w y­
d aw a ło  l e k i ,  z jaw ił się te n  w yborny ś ro d e k , co chron iczne  
i  w ycieńczające  choroby  usuw a, i s łab o ść , i ból, s iłą  i z d ro ­
w iem  zam ien ia . Cndow nem  tem  lek a rs tw em  ty s iąc e  osób 
z  n a jro zm aitszy ch  w arstw  spo łecznych  u zd row ione zo s ta ły  
z  ch o ró b , k tó re  ich  po k ilk a d z ie s ią t la t  m ęczyły . D o rzęd u  
ta k ic h  p rzy k ry c h  i  uporczyw ych  ch o ró b  n a le ż ą  u tru d n io n e  
tra w ie n ie  i  n ad w erężen ie  fu n k c ji ży w o tn y ch , za tw ard zen ie ,, 
o s tro ść  k rw i ,  k u rc z e , spazm y, d y a r je ,  d raż liw ość  nerw ów , 
c ie rp ien ia  w ątroby  i  n e re k , b lad a c z k a , b ic ie  se rca , nerw ow e 
b ó le  głowy, g łucho ta , szum  w głow ie i u szach , zaw ró t, k o l­
k i  m iędzy ło p a tk a m i i  w in n y ch  częśc iach  c ia ła , ch ron iczne  
zap a len ia , c ie rp ien ia  ż o łą d k a , w ysypki sk ó rn e , feb ra , sk ro ­
fu ły , zepsucie  soków , b ra k  k rw i, sucho ty , w yniszczenie, p u ­
c h lin a , re u m a ty z m , p e d o g ra , in flu en ca , g ry p p a , nudnośc i i 
wym ioty, n aw et w c iąży , po  je d z e n iu , lu b  n a  m o rz u , u p a ­
d ek  sił, sp lin , k asz e l, a s tm a , b ó l p ie r s i , o sła b ie n ie  ogólne, 
bezsen n o ść , n ie sp o k o jn o ść , h y s te ije , d rżen ie , w s trę t do to ­
w arzystw a lu b  pow ażnego za jęc ia , b ra k  p a m ię c i, u d e rzen ie  
do głow y, m elan ch o lje  i t . p . 60,000 k u ra c ji  roczn ie. Ten 
d o sk o n a ły  ś ro d e k  pożywmy i le k a r s k i , sp rzed a je  się  w p u ­
sz k ach  b ła c z a n y c h , cech ą  B a rry  d u  B a rry , o raz  sposobem  
u ż y c ia  o p a trz o n y c h , po  cen ie  %  k il; 2 fr: 25 ć.; '(4  k il: 4 
f r : ;  1 k il: 7 f r : ; 6 k il: 32 f r : ; 12 k il: 60  fr: ; w S k ła d a c h  
B a rry  d u  B a rry  e t  C om p:, N r  7 7 ,  R e g e n t-S tre t t  w L o n d y ­
n ie , 36 P la c e  Y endom e w P a ry ż u , 12 ru e  1’E m p e re u r  w B ru- 
x e l l i ,  2 v ia  O porto  w T u ry n ie ,  u  T eg e ls to n -T b o rn le j 15 
n a  B olszoj M orskoj w  S t P e te rsb u rg u , w T yfłisie u  R e g n ie f, 
i  w K rak o w ie  u  M olendzińsk iego . (N r 3261.

P r z y j e c h a l i  c5«> A Y a r s z a w y ^
B orow ski A dam  Ob: z Ław-ska n r  500; C elińsk i Jó z e f  Ob. 

z S k arb k o w y  n r  584; O lszew scy S tan is ław  Ob: z MałCzy i 
F e l ix  Ob: z K u czy n a  n r  584.

Wyjechali: C elińsk i L u d w ik  Ob: do Z elaąny ; Z a­
borow scy  A le x a n d e r Ob: do D ąb ia  i G ustaw  Ob: do K ielc; 
W alew sk i J a n  Ob: do T rojanow ie.

P r z y j  c e l i  a l l  K o l e j ą  ż e l a z n ą :  Je z ie rs k i  W ła ­
dysław  H r: z B e rlin a  n r  1526; Z am oysk i J ó z e f  H r: z L o n ­
dy n u  n r  472.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  F re je r  K aro l N a u ­
czyciel M uzyki do K arlsb ad ; H r: O żaro w sk a  A d e la  Ż o n a  
R adcy  S tan u , do N iem iec.

© O t t l E S I Ę N I A .
Igo  p ię tra , sk ła d a ją c y  się z 3 c k P o k o i, P rz e d ­
poko ju , K u ch n i, S chow ania  p rzy  K uchni, G ó­

ry  w spólne j, P iw nicy  i D rw aln i, je s t  do n a jęc ia  od  Śgo J a ­
n a  r. b ., p rzy  u licy  B ie lań sk ie j N r  596. W iadom ość n a  m ie j­
scu , lu b  u  G ospodyni dom u. (N r 3525).

W  dniu  onegdajszym , p rzech o d ząc  oko ło  godziny 5 po po ­
łu d n iu  K r a k o w s k i e m  P rzed m ieśc iem  w prost K ościo ła  X X .  

B ern ard y n ó w , u licą  C zystą , S ask im  p lacem  i S ask im  O gro­
dem  n a  u licę  K ró lew sk ą  do p a ła c u  L u b ień sk ich , u ro n io n ą  
z o s ta ła  1 4  w  s i t  !9 R s .  6 1 ,  to  j e s t :  D w a P a p ie rk i po R s. 
25, je d e n  p ięc io -rub low y, w szystk ie  B an k u  R ossy jsk iego , i 
sześć  po jedynczych  B a n k u  P o lsk iego ; p ien iąd ze  te  były  w Sy- 
garn icy  brązow ej z okuciem  sta low em , w k tó re j znajdow ało  
się  k ilk a  C ygar. Uczciw y zn a lazc a  raczy  z łożyć  do R e d ak c ji 
K u rje ra , z a  n ag ro d ą  ja k ie j sam  zażą d a . ^N r 3530).

LOKAL

Bilety Lombardowe z a  N r  14,475 i  7310 wydane., 
zagub ione zo s ta ły . U p rasza  się zn a lazcę  o o d d an ie  tak o w y ch  
do D y rek c ji L o m b a rd u . (N r 3517).

H a n d e l W in  pod firm ą  J .  S A L T Z M A J U ,  w do- j  
m u P . R u b in -z te jn a  n a  N alew kach  d o tą d  exystu jący , < 
p rzen iesiony  z o s ta ł  do dom u P a n i L oehm anow ej pod  {

1 N er 2243, n a  te jż e  ulicy . Z a k ła d  te n  zao p a trz o n y  j e s t |  
'  we w szelk ie  g a tu n k i W i n  F r a n e u z k l e l i ,  W ę - }  
[ g i e r a k i e h  i  R e ń s k i c h ,  M i o r i u  P o l s k i e g o )  
j l  W ę ę i e r s  k i e s o ,  i in n y ch  tru n k ó w  k ra jo w y ch  i i
2 z a g ra n ic z n y c h , k tó re  ta k  h u r te m  ja k o  i n a  szczegół po}
1 n a d e r  u m ia rk o w an y ch  cenach  sp rzed a je .
* P rz y  Z a k ła d z ie  is tn ie je  ta k ż e  O G K ^ D  r l c n i n t y , '
|w y g o d n ie  u rząd zo n y  w raz  z b u fe te m , gdzie  P iw o B a - i  
< w arsk ie  z  F a b ry k i P . A . L e n t z k l e s o ,  w prost z lo - I  
{d o w n i, o raz  w szelk ie  N ap o je  G azow e, p rzy  ry ch łe j u s ł u |
2 d ze  się sp rzed a ją . W łaśc ic ie l Z a k ła d u  n ieszczędząc  t r u -1  
|  dów  i kosz tów , n a  w ygodne u rz ą d z e n ie  jego ; m a z a s z c z y t«

po lec ić  go w zględom  Szanow nej Pub licznośc i, w n a d z ie i,!  
że  licznem i i częstem i odw iedzinam i zaszczycić  go raczy , i

(N r 3555). |

Z pow odu w yjazdu , j e s t  do sp rz e d a n ia  Ra* 
n a p a ,  sześć K rz e se ł i S tó ł, jesionow e, W ło ­
sien icą  k ry te , w dobrym  s tan ie . — T a m ż e  je s t 
Pokoik przy  F a m ilji, d la  osoby p łc i żeń sk ie j, 

P a n a  K ra lą  N r  1372, u lica  M arsza łk o w sk a , S tró ż  
(N r 3540).

I1

SR
w dom u 
w skaże , 
doooo:

8 O kilka kroków od Instytutu Wód mineralnych,?
5w Ogrodzie Krasińskich, są T K K l f  P O - |  
©IŁOtffJE, z których jeden daje widok na Ogród,© 
8z przedpokojem i kuchnią, na lszem piętrze, z me-8 
$blami i kucharką do odnajęcia od 4go Lipca do lgog 
©Września r. b.,za rs. 45.—Bliższa wiadomość przy© 
8ulicy Długiej Ner 586A, w mieszkaniu Ner 35, mię-S 
jdzy godz: 2gą i 5tą po południu. (Nr 3554). " g

Slie^zkąnie zło żo n e  z 3ch lub  4ch P oko i i K uchn i, 
z w ygodnem  um eblow aniem , w dom u p o d  N r 2783, n a  2 em  
p ię trze , pod N r 20 m ieszkan ia , w p ro st K o p ern ik a , z pow odu 
w yjazdu, m oże być  o d n a ję tem . (N r 3533).

jj Mieszkanie składające się Z  D W Ó C H ?  
( P O K O I  i kuchni obszernej, na 2giem piętrzejj 
©w oficynie, przy ulicy Złotej pod Nrem 1517, bli-g 
®sko Kolei położonym; jest do wynajęcia od Śgo© 
o Jana r. b., za rs. 112 kop. 50 rocznie; wiadomość? 
Ona miejscu u Gospodarza domu. (Nr 3508). jj

Potrzebna jest zaraz I M J I A A ,  kompletnie 
uzdatniona do Czepków, do Magazynu, przy ulicy 
Krako:-Przedmieście N° 417.—Dąbrowska. (3536).

K toby  m ia ł do u lo kow an ia  Hs. 4500, z u m ia r ­
kow anym  p rocen tem , n a  dom u w ielk im  m urow anym , 
p rzy  p ryncypalnej ulicy, żad n em i d łu g am i n ie  ob ­
ciążonym , raczy  się  b ezpośredn io  zg łosić  do W ła śc i­

c ie la  dom u N r 1357, p rzy  ulicy W a re c k ie j. (N r 3539).
M

. D R Z E W O  O L S Z O W E
klocach długich 1»<* łokci 13, « grubości w cieńszyni końcu średnicy od 13 do 85 

cali trzyinają,ce, zupełnie zdrowe, prosie, równe, w korze, zdatne n» Heski i wazel; 
k i e  inne wyrpby; otrzyma! Magazyn Drzewa,

K O N S T A N T E G O  L E N T  Z,
przy ulicy Dobrej obok głównego Wodociągu* . ™

. Harowanie zw o d y , w  d n i u  ju trz e jsz y m  się rozpocznie. P anow ie  fab ry k a n c i życzący nab y ć  takow e, m ogą o b ie -M

Crać  i oznaczać sz tu k i n a  w odzie, s to sow nie  do po trzeb y , k tó re  będ ą  oddzie ln ie  u k ła d a n e  i n as tęp n ie  do m iejsca**  
w skazanego dostaw ione. (N r 3525). W
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now
DO Z N A K Ó W  F I R M O W Y C H ,

s ą  w ró ż n y c h  w ie lk o śc ia c h  i  k o lo ra c h  w  z a p a s ie ,  i  p r z y jm u ją  s ię  z a m ó w ie n ia  p o  c e n a c h  b a r d z o  p rz y s tę p n y c h ,

w  Składzie Fabrycznym Wyrobów K. Mintera,
u lic a  C z y s ta  N r  6 3 8 b , d o m  B a u e r f e in d a .

L E O P O L I 9  K N T O L L  ł  S P Ó Ł K A .  (N r  3553).

P o tr z e b n e  j e s t  Z ł p .  6 0 0 0  n a  d ru g i  N r  H y p o te -  
JtSk * k i  d o m u , w a r to ś c i  120 ty s ię c y  p o  p o ż y c z c e  3 3 ,0 0 0  
W%J z ip .,  n a  u m ia rk o w a n y  p ro c e n t .  T a m ż e  s ą  d w a  P o ­

k o j e  z  M e b la m i, K u c h n ią ,  P r z e d p o k o je m  i  O g ro - 
le m , do  w y n a ję c ia  z a  z łp .  300  k w a r ta ln ie ,  N r  1198 , u l ic a  
P a ń sk a . (N r 3504).

W  D o b ra c h  C z e rw o n k a , p o ł  w io rs ty  od  f§  
M ia s ta  S o c h a cz e w a , j e s t  d o  s p rz e d a n ia !"  
S K O P Ó W  w y so k o  p o p ra w n y c h  S z t u k i
20 0 , lu bi -u i, w ię ce j, t r z e c h  i  c z te r e c h  le tn ic h ,!

Iz d ro w y c h  i d o b rz e  u t r z y m a n y c h ,  d o  ch o w u  z d a tn y c h ."  
^ W ia d o m o ś ć  u  W ła ś c ic ie la  D ó b r  w C ze rw o n c e . (N r  3506).

D n ia  22 C ze rw c a  r .  b ., m ię d z y  g o d z in ą  9 tą  a  lO tą , id ą c  
l ic ą  R y m a rs k ą ,  Ż a b ią  i O g ro d e m  S a s k ie m , z g u b io n ą  z o s ta -  
a P o r t m o n e t k a ,  w k tó r e j  z n a jd o w a ły  s ię  K u p o n y  o d  
u s tó w  Z a s ta w n y c h . Ś to -z ło to w e m i K u p o n a m i s z tu k  s ie d m , 
o m ięd zy  k tó r e m i  j e s t  N r  14 0 ,0 1 3  l i t :  B ; t rz y - r u b lo w e m i 
iu p o n a m i s z tu k  d w a d z ie ś c ia  s ied m , p o m ię d z y  te m i j e s t  N r  
, 20 ,6 1 0  l i t :  C, i  N r  2, 35 ,4 8 8  l i t :  C; d ro b n ą  m o n e tą  Z łp , 
k o ło  10 ; K u p o n  c z te ro -z ło to w y ; B ile tó w  do  k ą p ie l i  g o rą c e j 
t tu k  9, i  r ó ż n e  n o ta tk i .  S u m ie n n y  z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  
od  N r  1771 u lic a  Ś to - J e r s k a ,  d o  W g o  L u b e ls k ie g o  D o k to -  
», z a  n a g ro d ą  Z łp . 20 0  i  w ię ce j; (N r  3 5 2 0 ).

W A  «  I* \ r m ,A
Wyrobow ilechaniczeo-SIusarskich,

S p rz y  u lic y  E le k to ra ln e j w dom u N r  758 ,
'p o s ia d a  z a p a s  g o to w y ch  Prtas t a k  z w a n y c h  B a llan ce ; 
(Ż e laz n y c h  Tokarni z  S u p o r ta m i,  a k u r a tn ie  i  w ed ług i 
(na jnow sze j k o n s tru k c j i  w y k o ń c z o n y c h ; W a g  D e c y m a l i, 
n ych  ró ż n e j  w ie lk o śc i d o s k o n a le  u re g u lo w a n y c h  i  m ocno! 

^ b u d o w a n y c h ; j a k o te ż  S )r * .n ic z e l4  h e rm e ty c z n y c h  d o i 
jp ieców , k tó r e  s ię  a k u ra tn o ś c ią  i  e le g a n c ją  o d zn ac za ją ."  
jZ W y ro b a m i te m i p o le c a  sin  ^w zg lędom  S z a n o w n e j P «  
|b lic zn o śc i — ©ustaiv Neliiinjahn. (N r  3507), 

G e*® *****1®®®®®®®®®©* iZ&M’X.&sea
P o tr z e b n a  j e s t  S U M M A  3,000 R s. do  s p ła c e -  

tJKnf 11,5 w ie rz y c ie la  z  p ie rw s z e g o  N u m e ru  h y p o te k i  do  
A r S J  m u  w  W a rsz a w ie , B l iż s z a  w ia d o m o ść  u  W ła śc ic ie -  

l a  d o m u  N r  1046 p rz y  u lic y  G rz y b o w s k ie j , a lb o  
S k ła d z ie  M a te r ja ło w  P iś m ie n n y c h  P .  W o y c z v n s k te s b  p rz y  

lipy W ie rz b o w e j (N r 2666).

, M i o t ł y  U K l o t ł i c k  m a ją c  k i lk a  g o d z in  w olnychSJ 
j iz ie n u ie ,  ż y c z y łb y  s o b ie  z a ją ć  s ię  ra c h u n k o w o ś c ią ,  p ro  «  
k a d z e n ie m  X ią ż e k  H a n d lo w y ch , lu b  in n e m i ty m  p o d o b n e - ^  

I'ui c zy n o śc ia m i, w ję z y k u  P o ls k im  lu b  N ie m ie ck im . S3 
j W ia d o m o ś ć  p rz y  u licy  K a p itu ln e j  N r  538 , n u m e r  m ie -jg  
j ą k a n ia  9 ty , n a  2g iem  p ię tr z e ,  do  P . M ak o w sk ie j, o d  g o - S  
Wziuy 4 te j po  p o łu d n iu . (N r 3 5 1 0 ), §

IKS5 Potrzebny jest «lo Jubilera ITMEI
°brej k o n d u ity .  W ia d o m o ść  w -M ag azy n ie  W yrobów - J u b i*  
’•‘sk ich  W a p iń s k ie g o , K ra k o w sk ie  - P rz e d m ie ś c ie  N r  415 .

(N r  3531).

Z a r z ą d  Ż e g l u g i  P a r o w e j  z a w ia d a m ia  S z a n o w n ą  
P u b lic z n o ś ć , iż  p o cząw szy  o d  d n ia  26 C ze rw c a  b . r . ,  co  N ie ­
d z ie la  i  Ś w ię ta , o d  M o s tu  o d p ły w a ć  b ę d ą  n a  S a s k ą  K ę p ę ,  
t w a  S ta tk i  P a ro w e ,  m ian o w ic ie :

l n  S t a t e k  P a s a ż e r s k i  d la  K la ss y  Is z e j, 
l n  S t a t e k  z w y cz a jn y  d la  K la ss y  IIg ie j._

S ta t e k  P a s a ż e r s k i  k u rs o w a ć  b ę d z ie  o d  g o d z in y  6 te j r a n o ,  
do  g o d z in y  9 %  w w ie cz ó r; S ta te k  zw y cza jn y  o d  g o d z in y  I2 e j  
r a n o , d o  g o d z in y  9 %  w  w ie cz ó r.

P o n ie w a ż  s p rz e d a ż  b ile tó w  n a  S a s k ie j K ę p ie , o ile  p r z e ­
k o n a l iś m y  s ię ,  b a rd z o  j e s t  u tru d n io n ą ,  z  p rz y c zy n y  ilo śc i o - 
só b  s p ie s z ą c y c h  z  p o w ro te m , p r z e to  d la  u s u n ię c ia  te j  n ie d o ­
g o d n o ś c i, s p rz e d a w a n e  b ę d ą  b i le ty  s łu ż ą c e  n a  dw a p r z e j a ­
z d y , to  j e s t  n a  K ę p ę  i z  p o w ro te m .

C e n a  w ię c  b i le tu  do  K la s s y  I s z e j  k o p . 15.
. . „ „ „ d o  „ H e j  k o p . 10 .

D z ie c i do  l a t  1 2 tu  p ła c ą  p o ło w ę .
J e ż e l ib y  s ię  z e  s p rz e d a ż y  b ile tó w  o k a z a ło , ż e  d w a  S ta tk i ,  

n ie  b ę d ą  d o s ta te c z n e  d o  p rz e w o ż e n ia  o só b  w ra c a ją c y c h  d o  
m ia s ta ,  to  o d  g o d z in y  7 ej w ie c z o re m , t r z e c i  S ta te k  do  p o m o ­
cy  u ż y ty m  b ę d z ie .

O  g o d z in ie  9 1/ ,  w  w ie c z ó r , p o  r a z  o s ta tn i  S ta tk i  o d b ija ć  
b ę d ą  z e  s t ro n y  K ę p y .

B ile ty  n a b y ć  m o ż n a  n a  P r z y s ta n i  u  M o s tu , ró w n ie ż  n a  K ra -  
k o w sk ie m  P rz e d m ie ś c iu  w  d o m u  p o d  N re m  454 , u  J ó z e f a  F e j -  
fe r , g d z ie  p r z y s ta ń  O m n ib u só w , j a k o te ż  w  C u k ie rn i  P a ra v i -  
c in i  p rz y  u lic y  B e d n a rs k ie j .  (Nr_ 3527).

U trz y m ą ją c y  o d  l a t  9 c iu  K E S T A  U R  A C J Ę ,  p rzy ?*  
^ ju lic y  K o z ie j , o b o k  H o te lu  S a s k ie g o  (p o d  H a lle je m ) , p rze -£ 2  
§ n o s i  Z a k ła d  sw ój o d  Śgo J a n a ,  p o d  N r  642  p rz y  ulic .y j 
S S T rem b a ck ie j, g d z ie  d a w n ie j i s tn ia ła  G a s tro u o m ja  G ra sso -S  
£5wa, o c zem  z a w ia d a m ia ją c  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , m am *  
a z a s z c z y t  p o le c ić  s ię  d a lsz y m  je j  w zg lęd o m . N a d m ie n ia ją c ,;  
*8że z p o w o d u  o d ś w ie ż a n ia  i  p r z e k s z ta łc a n ia  n o w e g o  L o - 
* ?kalu , Z a k ła d  p rz e z  d n i  k i lk a  b ę d z ie  z a m k n ię ty .  —  O dniu*J 
K o tw a rc ia  d o n ie ść  n ie  o m ie szk a m .
_» I g :  S t a w i c k i .  ( i \ r  o;>2» i. c*

H o  s p r z e d a n i a :
K A R E T A  n a  dw ie  li K o c a  
n a  c z te r y  o so b y , N i a j t l  j  e * a n -  
I s a  k r y ta ,  . S a n i e ,  p a r a  M o  

n i  S zw ed ek  k a s z ta n o w a ty c h  (o g ie r  i w a ła c h )  d o  z a p r z ę g u ,  
K u c y k  (k la c z ) p o d  w ie rz c h  d la "  d z ie c i, i  p a r ą  C l i o  
n i o n t  a n g ie ls k ic h .  W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  N o w y -Ś w ia t N r  
1269 (now y  u ) ,  u  s ta n g r e t a  A n to n ie g o , c o d z ie n n ie  o d  g o d z : 
lo te j  z  r a n a  d o  2g ie j p o p o łu d n iu .  (N r  35 2 2 ).

J e s t  do  w y n a ję c ia  F o r t e p j a n  p a l is a n d r o w y , 
p ra w ie  now y. W ia d o m o ść  w  F a b r y c e  F o r t e p j a -  
n ó w  B u d y n o w icza , p rz y  u lic y  D łu g ie j p o d  N r  557 
w  d o m u  ’P o tk a ń s k ie  zw an y m , o b o k  A rs e n a łu .

(N r  3 5 1 3 ).
F O L W A R K  m il 7 o d  W a rsz a w y , p rz y  K o le i  P e t e r s -  

b u rg s k ie j ,  d o  s p rz e d a n ia  lu b  w y d z ie rż a w ie n ia ,  ro z le g ło ś c i  
w łó k  34, w c zem  p o la  o rn e  i  ł ą k i  w łó k  19, r e s z t a  p o d  la s e m  
w  k tó r y m  p a s tw is k o  i d rzew o  n a  p o t r z e b ę .  —  S u m m a  
R s .  4 0 0 0 ,  p o trz e b n a  j e s t  do  s p ła c e n ia  w ie rz y c ie la  z  n iev  
w sze g o  N u m e ru  h ip o te k i, d o m u  m u ro w a n e g o  w W a r s z a w ie  ' 
W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  Z ó ra w ie j  w d o m u  N r  1615 u  s t r ó ż a  
G o d z isz e w sk ie g o , od  g o d z in y  1 d o  5 p o  p o łu d n iu .  (N r  3 5 1 8 ).

(N r  3529).
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LEK.CJE pryw atne przedmiotów Gimnazjalnych, oraz 
jeżyk N iem ieck i, życzy udzielać dzieciom pewien Mło­
dzieniec. U prasza się o zostawienie ad resu  w R edakcji Ku- 
rje ra . (Nr 3524).

B A B  D A  Z E  >
^rupturowe, brzuszne i pępkowe; Suspensoria,IŁly * 
f s o p o m p y  (samodania enemy), Strzykawki, oraz 
Vwszelkie N a r z ę d z i a  Chirurgiczne, w Zakładzie 

Juljana W eissbloni, Optyka,w t a i j a i i i v  « «   j — m. -  '

|p r z y  ulicy Nowo-Senatorskiej N r 477a, 3 1 4 3 ) %

Summy 15,000 i 10,000,
są do wypożyczenia n a  lszy N um er domu w W ar­
szawie. W iadom ość w Handlu W go Scbfller przy 
rogu ulicy W idok  i M arszałkowskiej, (Nr 353,).

Potrzebny je s t  zaraz, Rządca a raczej Admini­
strator, praktyczny, kom pletnie obeznany z gospodar­
stwem rolnym i przemysłowem, z chlubnemi świadectwami, 
z kaucją, Złp. 3 0 ,0 0 0  i poręczeniem tożsamości do dóbr roz­
ległych "w Gub: Płockiej, 14 mil od W arszawy położonych. 
Osoba życząca sobie objąć powyższe miejsce, raczy się zgło­
sić na  ulicę Nowy-Świat pod N r 12 6 1 , na pierwsze piętro od 
frontu, do godziny lo te j z rana  i cd  5tej do 9tej wieczo­
rem. (Nr 3601).

11 Ó M  drewniany nowo-wybudowany, je s t  do 
sprzedania pod N r 2515 lit: A przy ulicy Żytniej. 
Bliższe w arunki powziąść m ożna na  miejscu.

(Nr 3587).
ftocz-ftareta mało używ ana, je s t  do 

sprzedania za cenę przystępną. Krakowskie-
Przedm ieście N r 388. na  pierwszem piętrze.

(Nr 3592).

5 Niżej P o d p i s a n y  Dom H a n d i l y ,  o tr^ m ał?  
gw komis partję

ABI14011 EG W 1 FŁAMO-o 
S w e g o ,  które po znacznie zniżonych cenachs 
ęsprzedaje.— Adolf Schiff. ((Nr 3519).
«*<--------- —  ^ ^ ^ c c o o « x x > c c o o

Gorzelnie, Browary i Gukrownie,
znajdą Alkoholometry, M aglerki, Termome­
try Barometry, Próby do piwa, cukru, octu, łu ­
gu, m leka, potażu, w apna i kartofli — u  J .  E ik , Optyka 

M. St. W arszawy. Ulica Miodowa N r 497a. (Nr 2566).
Donoszę JJW W . i W W . Obywatelom, że po­

zostałe mi jeszcze T B l i ł l l  z Ja rm aik u  Sto- 
Jańskiego, będą 28go b. m. ostrzyżone. Ktoby 

__________ więc z W  W- Panów  chciał takow e jeszcze z weł­
n a  nabyć, a  to po cenach bardzo przystępnych, zechce się 
zgłosić pod N r 586 ulica Długa, dom SSrów Cyprysińskich.— 
L u d w i k  Stein, K lassyfikator. (Nr 3590).

Emeryt, dawny Pedagog, życzy sobie obowiązków Gu­
wernera w W arszawie, lub Przewodnika w N aukach, przy 
m łodzieńcu m ającym odbyć wojaż. D alsza wiadomość w D ru­
k arn i Kurj era. (Nr 3512).

Z  powodu wyjazdu na wieś, je s t  do wynajęcia Mieszka­
nie, sk ładające się z 2ch Pokoi, Kuchni, Kom órki, w k a ­
żdym czasie. W iadom ość na miejscu, lub u Rządcy domu 
pod N r 557. (Nr 3514).

J e s t  do sprzedania k ilk ase t sz tuk  POSADZKI, jak o  
to  Dębowy przemianowy, to  je s t  Jesion  z Dębem, i sam a J e ­
sionowa, z suchego m ate rja łu . W iadom ość przy ulicy a- 
reckiej N r 1 3 5 9 , u  S tolarza. (Nr 3503).

Je s t  do odstąpienia sześcio-letnia Dzierżawa, 7%  włók 
obszem ości pszennej ziemi, w odległości od W arszawy w iorst 
7 z inwentarzem  lub bez, cena dzierżawy roczna, pod ko- 
rzystnem i warunkam i. W iadom ość w H andlu W in W . R u ­
dnickiego, róg Senatorskiej ulicy, wprost kolumny Zygmunta.

(Nr 3534).
Każdego czasu są do wynajęcia lub do sprzedania

Fortepjany i Pianino,
w F abryce  pod N r 733, u lica Leszno. (Nr 3523).

U L O M  wałach, kary, lat sześć, dobry 
do zaprzęgu, do sprzedania w Hotelu  
Litewskim; wiadomość u Szwajcara.

(3586).
Student Szkoły Głównej pragnie udzielać Le- 

keje Uczniom do czterech klas niższych Gimnazjum przy­
gotowującym się; również i Lekcje Muzyki na fortepjanie. 
Potrzebujący zechcą złożyć swój A dres u Szwajcara Szkoły 
Głównej. (Nr 3593 ).

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów niegdy JuljiC 
j z  E keltów  po W ilhelm ie Malcz Wdowy, oraz z mocy Ar- £ 
Jtyku łu  9 52  Kodexu Postępowania Sądowego, odbytą zo-C 
Istan ie  przed podpisanym Rejentem , w dniu 15(27) C zer-i 
5wca roku bieżącego i następnych, w domu pod N r 1 021 ,1 
(w W arszawie położonym, sprzedaż przez publiczną licy-j 
n a c ję  Ruchomości, w spadku po tejże Ju lji Malczo-j 
Jwej pozostałych, jako to : Mebli, Bielizny, Pościeli, Powo-j 
jzu , oraz Obrazu olejnego wyższej w artości.— W arszaw a/ 
Jdnia 10 (22) Czerwca 1864 roku. — R ejent Okręgu i |  
j  M iasta W arszawy, Ju ljan  P a k l e w s k i .  (Nr 3576).

D nia 22  Czerwca r. b., o godz: wpół do 12tej, 
wybiegła Suczka z pod N r 1274/5 ulica No- 

 ̂ wy-Świat, wzrostu malutkiego, b ia ła  z czarnem i
odmianami, uszy długie czarne; Suczka ta  by ła  mocno za- 
szargana. Ktoby ją  odniósł pod N er wyż wspomniony, od­
b ierze nagrodę przyzwoitą. (Nr 3597).

H ABETA dwu-osobowa, na leżących re ­
sorach; Powóz cztero osobowy, z fordeklent 
i zapasowemi kolam i; I prząż na konie, oraz 
Liherja le tn ia  i zimowa, do sprzedania; przy 

ulicy Nowy-Świat N r 63. W idzieć m ożna z rana  do lo te j i 
od 2giej do 6tej.— Tam że Taca i Iiubryk srebrny p ró ­
by I4 tej, fabryki Petersburgskiej. (Nr 2798).__________ _ _

Dziś rano ciepła stopni 17, w południe ciepła stopni 2 1 . 
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 3 c. 1 0 . (Przybywa).

Marla.Teatr W ielki. Ju tro ,

ŚLEDZIE pocztowe drugiego tego­
rocznego połowu, od H. H. H olterm ann, codzie* 
nadchodzą do H andlu W in i Korzeni Ant: 
Stępkowskiego; których n a  sztuki, ora* 

% b ary łk i dostać można. (Nr 2457).

ŚLEDZI POCZTOWYCH
trzeci transport, z Domu Handlowego 

H. H. HOLTERM ANN w Ham burgu, otrzym ał H andel Jó­
zefa Hillir, w gmachu T eatralnym . (Nr 3 5 4 1 ) . ______
~ ~ R « i r s  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j —  D. 23 Czerwca
r b .: za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , 
r 's. 87 k. 8; za listy zast: 3go okresu oprócz kup: za 15 rs. żą­
da ją  rs. 14 kop: 19, dają rs. 14 kop: 16 ; za akcje Główne­
go Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, żądają rs. 119, dają 
rs. 118  k. 67 ; za akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę, zą- 
da ia  rs. 75 k. 5 0 ; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg:, po rs. 
100  i 500 żądają  rs. 88 k. 50. W artość kuponu bieżącego od 
obligów skarbowych kop: 92% , od listów zastaw: kop: 0% .

Ceny Targowe W a rs z a w s k ie .- -  Dnia 23 b. m. 
p łaco n o : Z a korzec pszenicy od rs. 4 k. 35 do rs. 4 k. 91% ; 
ży ta  od rs. 2 k. 40 do rs. 2 k. 55; owsa od rs. 1 k. 92 / ,  d» 
rs  2 kop- 10 . -  Dnia 22  b. m. za wiadro okowity próby lotej 
płacono od rs. 2 k. 37%  do rs. 2 k. 40% , za  garniec odkop: 
77%  do kop: 78% . ______________

W  D rukarni K urjera  W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowąj.


